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Pismo peświącone sprawie robotników i  inteligencji pracującej
C n i  p r e m n i t i :  

Riisifeznii IHl 50B 
ni prifittiu 600 
Zagranicą „ 900
Za odnosżenie doli
cza się miesięcznie 

5 0  Mk.
Każda nowa. podwyżka 
obowląaoje Już przyjęto 
ogłoszenia od dola zmia
ny cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.

Administracja otwarta od g. O rano 
......... do 7 wieczorem. • • • • • • • • • • • *

Redaktor pr*jj»aJ« we wtorki i piątki 
ed » — r wiecierém. ____

Sekretariat Redakcji atwarty dla ps-
blicznoéci ed e—8 wieft*. codzienni».> waesatsaaammmmamtmB mtm m .iaKMĴaaaaBkxKWKx*=xxatB:xt:m Æ m■ wabb
RtkapłaAw a!»madatąeyek aię da draka Redakcja

Arty traty bas otaaeiMia hoaararjam iw u ia a  
— — * -  ■ aą «a k f ip t l t i i  .  — — —

CBNA OQLOSZBÿf:
Prxed takateai mk.120.— 
wtekécl» mk.150.—rekla- 
■y mk. 76.—, aakralag 
■k. 60—, komaaikaty 
■k. 75, xvyczajae mk. 40 
ta wierti noupartlowy 

jedaofamowy. 
Ogtoazcaia drabaa 10 mk. 
sa wyraz, dla poaaakują* 
«yak praoy orazzagablaa* 

dokumenty mk. 3. 
Ogłsazeala zamtejseava •  
80 prac. drotej. — Zagra- 
niezae • 100 pro«, drożał. 
Otteszaala aaiaytaaa pa 
g .j  włiez. >1 pras. i t i |a |

Jtedakcja administracja Przejazd Nt 8. T E L E F O t f  J *  * S . Ktntsezekswa P. K. 0.50140
» lk Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca* przyjmuje Biuro pisa A. Zatorski, w Pabjanicach. Zamkowa Nr. 15. — —

K in o -T ea tr

4. i w
Piotrkowska

róg Głównej.

D z i i !

„ L O T N I K
H arry H illa6 aktów nadzwyozojnyeh przy

gód znakomltogo wywiadowcy z piękną M argot Lindt.
STRESZCZENIE: Maharadża Hinduski Masuli-Angar podczas przejażdżki automobilowej zostaje okradziony, w podstępny sposób, z kosztownego dja 
mcntu, który tkwił w jego turbanie. .Znakomity wywiadowca Harry Hill wpada na trop szajki przestępców, na których eaele st 
stość, znana pod mianem LOTNIKA ŚMIERCI. Po bardzo wielu trudach połączonych z niebezpieczeństwem życia, "  ' ” **

stoi tajemnicza osobi-
---------------------------  - -------- . .„ T----------v—  ----- -a rry  , Iłill odnajduje drogooenny
kamień, a LOTNIK SM1BRCI, podezas walki napowietrznej, "ginie w płomieniach palącego się samolotu.

Uwaga; Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej ed 60 do 75 mk., prócz niedziel 1 świąt

P o ls k a  a  t r a k ta t  z R a p a llo .
Nie licząc operetkowo-dwor- 

8*ich djalogów p. Cziczerina z kró- 
włoskim i szampańskich ser

deczności w ysokich dostojników koś- 
®ielnych z wyelegantowanym i człon
am i delegacji sow ieckiej, najw ięk
s i  sensacją obi ad genueńskich jest, 
tek dotychczas, umowa z dn. 10-go 
kwietnia, zawarta w^Rapallo. Trze- 
“a wszakże przyznać, że bomba 
R eparow ana rękoma sow iecko-nie
mieckich specjalistów, wywołująca  

dziś dnia niemilknące echo ko
mentarzy w prasie europejskiej, 
j^jmniejsze bodaj wrażenie sprawi- 
a w Polsce. I to pomimo, że—jak 
Wyraził się p. Poincarć w ostatniej 
J f̂ij mowie w Bar— le— D uc—trak- 
p t  z Rapallo zagraża bezpośrednio 
°lsce.

Oszołamiająca międzynarodową, 
erję genueńską wielkanocna pe- 

Arda porozumienia sow iecko-nie-
—~or nie w yw ołała bynajmniej, 

się dla obcych dziwnem wydać 
?°że. wśród „bezpośrednio zagro- 
^ ych “ eiektu piorunującego. Nie-

s ia n k a  genueńska nie posiadała 
i ł^śnie dla nas ani krzty momen: 

••• niespodzianki i zaskoczenia, 
u Ścisłe przymierze Rosji Sow iec- 
,j z Niemcami tkwi nie od dziś; 
p0 a głęboko w psychice obydwu 
s,)v&lonych kolosów. O przyjaciel- 

współdziałaniu Moskwy z Ber
em św iergocą w szystkie polskie 

k0 u le na dachach, a z najbardziej 
J ^ re tn em i i wyraźnemi tego 
8j ^ d z ia ła n ia  formami spotykamy 
pe- raz po raz, poczynając od epo- 
p 1 Plombowanych wagonów, po- 
^  pokój brzeski, zachowanie się  

eniiec w czasie inwazji bolsze- 
ski° w 6j ’ Przewlekąnie rokowań ry- 
.. ch w oijresi e przedplebiscytowym  
‘iskim itd. itd.

ty 0  serdecznej współpracy poli- 
jjj. Ztlej Rosji Sowieckiej z Niemca- 
^ Jesteśmy oddawna poinformo- 
^ . j1 Jaknajdokładniej, dzięki ,do- 
Harn°m’ kt° ry°h w obfitości dostarcza 
Pra 8ytuacJa bieżąca. Ze współ- 
pr2°a ta została w .  ;Genui jaw nie  

"Pieczętowana w reszcie podpisa- 
^ .P P -.R ath en au a  i Cziczerina (z 
itlaiii61!16111 zr©sztą dodatkowych 
Prolio wojskowych) i oiicjalnie  

Klamowana — jest to dla Pol

ski drobiazgiem całkiem podrzędne
go znaczenia. Dobrze się  wszakże 
stało, że dziś już nikt w  Europie 
nie będzie mógł przeczyć faktom, 
znanym nam oddawna; dobrze się  
stało, że dzięki epizodowi z Rapallo 
p. Cziczerin nie będzie już mógł 
zakryć swym  lśniącym cylindrem  
misternego kłębka kooperacji n ie
m iecko-rosyjskiej, wymierzonej o- 
strzem swem  przedewszystkiem

• przeciwko Polsce.
A gdyby ktoś miał jeszcze ja

kieś w ątpliw ości pod tym w zglę
dem, rozproszyć je powinien w  zu
pełności znamienny artykuł bolsze
wickiej „Ekonomiczeskoj Zizni“, któ
ra m. in. pisze otwarcie; „Traktat 
ten (z Rapallo) nie jest jednym ze 
szczegółów niem ieckiej polityki zar  
granicznej, jest on całą polityką 
niem iecką“. Otóż tu w łaśnie spo
czyw a sedno rzeczy. Ani Rosja, 
ani Niemcy nie wyrzekły się  dotąd 
rojeń odwetowych, ani jedna, ani 
drugie nie poniechały m yśli o w y
darciu straconych —  na mocy w y
roku spraw iedliw ości dziejowej — 
dzielnic. Praw dziw e intencje N ie
m iec w stosunku do odzyskanych 
przez Polskę terenów wiadome są  
aż nadto dobrze. D zisiejsza sytua
cja na G. Śląsku w iele  o tem mó
wi. Ze i w  p. Gziczerinie tkw i w iele  
cech t. zw. zbieracza ziemi rosyj
skiej. o tem św iadczą chociażby je 
go ostatnie niesm aczne wybryki 
pod adresem Rumunji w  sprawie  
Bessarabji, stanowiącej zresztą ma
ło cenną dla Rosji prowincję.

Imperjalizm moskiewski, choć 
w  czerwone fałdy udrapowany, nie 
śpi. Wzdłuż całej dzisiejszej gra
nicy zachodniej Rosji poszukuje 
„sw ego“, w ytrw ale ostrząc pazury 
hord bronsteinowskioh w oczekiw a
niu na momenty, gdy „pokrzywdze
n i“ drapieżcy: Rosja i Niemcy bę
dą m ogły znowu zabrać się  do po
dbiału łatw ego łupu. W poczuciu  
wspólnej klęski dni dzisiejszych  
Berlin i Moskwa wznaw iają od
w ieczne tradycje Katarzyn i Fry
deryków.

Polska, zagrożona ze wschodu  
i zachodu, znajdująca się w  nie- 
wygodnem  położeniu zapory na 
wspólnej drodze dwu imperjaUzmów

musi zawczasu obmyślić środki 
przeciwdziałania istniejącem u w ciąż O d  A d m i n i s t r a c j i .
choć narazie w  stanie potencjalnym, 
niebezpieczeństwu. Ustosunkowanie 
się Rzeczypospolitej do niebezpiecz
nych sąsiadów, sposoby zapobieże
nia coraz silniejszem u ich zbliżaniu 
się i wspólnemu zaciskaniu dokoła 
granic naszych śmiertelnej obroży, 
— te zagadnienia muszą być w po
lityce polskiej gruntownie przemy
ślane i przedyskutowane. Popie-

Prosimy Szanownych Prenume
ratorów o niezwłoczne wpłacenie  
zaległej i bieżącej prenumeraty naj
później do soboty dnia 29 b. m., 
g d y i po upływ ie tego terminu za
legającym  zmuszeni będziemy przer
w ać ekspedycję pisma.

ADMINISTRACJA.

ranie wszelkich grup rosyjskich, 
dążących szczerze do emancypacji z 
pod w pływ ów  niem ieckich je s t  już 
dziś koniecznośoią nieodzowną, jako 
jeden z czynników tej siły, która 
pozwoli nam wbić mocny klin po
między narastające współdziałanie 
sowieckiej Rosji i stinnesow skich  
Niem iec. .

Słońce w łoskiego nieba, pod 
którem podpisano umowę w Rapal

lo. ośw ietliło nam perspektywy naj
bliższych lat w  całej ich pełni i 
grozie. Do usunięcia wiszącej nad 
bytem Polski groźby potrzeba bę
dzie długotrwałej pracy, um iejęt
nych starań, planowych w ysiłków  i 
w ielkich ofiar. Ale zacząć trzeba 
zaraz, od dziś, nie zwlekając.

B. D.

N iem cy w szystko łefeą na jedną ker* 
tę. W G enui n ie udaia im się icb gra 
obłudna i zawarcie potajem nego z bolsze
wikam i układu. M ogą oni Jeszcze kręcić 
się «  G aoui do końca Zjazdu, a le  z nad- 
łam anem i skrzydłam i. N iem cy, jak zgrany 
gracz, iy ją  tylko m yślą odegrania się , nie 
pom ijają żadnej stawki ¡ przegrywają raz 
po raz w dalszym  ciągu, grając naoślep.

Swoją polityką naw skroi nieszczerą  
w obec sprzym ierzonych, polityką zam a
chową na Traktat W ersalski, posunęli s ię  
tak daleko, i e  W Genjii wbrew ich wy-;, 
chwalanej gruntew ności, popełn ili niepo- 

i jęte g łupstw o, którego następstw a będą 
dla nich n iew ątpliw ie nadar pew atne. P o 
stępow anie N iem ców  w  G enui dla Pola
ków tiie jest'ob ojętn e. Układ Njem ców z  
bolszew ikam i m iał nareueić sprzym ierzo
nym i innym  narodom europejskim  w la- | 
sną wolę N iem ców , miał pokazać Europie, 
i e  musi ugiąć s ię  przed tą wolą, g d y i  
oparta ona jest o  m iecz niem iecko - bol
szew icki. Energiczna postawa przedstaw i
cieli dziew ięciu państw europejskich roz
biła jednym zam achem  te marzenia N ieta- 
ców.

Układ njem iecko*bolszew icki to dal*' 
szy etap polityki niem ieckiej w sprawie 
górnośląskiej. Bo niew ątpliw ie, gdyby  
przedstaw iciele państw protestacyjnych nie 
p rzyłoiyli doń tak w ielk itj wagi i przy
jęli go  m ilczeniem , wtenczas N iem cy, jak
o tem każdy z nas jest przekonany, by
liby podsunęli konferencji rewizją decyzji 
Rady Am basadorów w spraw ie G órnego  
Śląska. Za kulisam i w Berlinie i na G ór
nym Śląsku snuto już ow e nici, mające 
prowadzić do G enui. Ale kłębek za w cze
śn ie się  przerwał i odłofcyć muszą N iem 
cy  swoje nadzieje na przyszłość.

P o  tak dotkliw ym  zawodzie Niem 
ców w G enui nie trzeba się dziw ić, t e  
Chcą odw etow ać aię u sieb ie, we własnym  
domu. N astroili bowiem  katarynkę na zu* 
pełnie inną m elodję— o czwartem powsta
niu, które P olacy  na Górnym  SJąsku na- 
pewno przygotowują. Czytam y bowiem  w 
„Beirliner T ageblacie*, t e  przypotow snia  
do powstania czynią  P olacy  system aty- 
tzn ie  razem z Francuzam i. Pow stanie to 
oczekiw ane jest w najbliższym  czasie i ma 
objąć pew iaty g liw ic d , zabrski i bytom 
ski, aby je gwałtem  w łączyć do Polski. 
Przygotow ania do teg o  doprow adziły do  
przeszukania cmentarza hutniczego w G li
w icach, przy której to sposobności nastą
piła katastrofa wybuchow a.

Dalej . p isze »Berlinar Tageblatt*: 
.P rzygotow ania francuskie do now ego po
wstania P olaków  mają zupełnie obezw ła
dnić ludność niem iecką w w ym ienionych  
powiatach. Niem a ona mieć sp osob n ości 
stawić czoła bandom insurgentów  i bro
nić sWojego domu i m ienia. D latego  
„władcy* francuscy czynią jaknajw iększe  
w ysiłki, aby skonfiskow ać w szystką broń 
kam anicię» któraby w razie polsk iego po
wstania m ogła służyć niem ieckiej ludno
ści do sam oobrony. Tak sam o aresztuje 
się tych wszystkich po niem iecku myślą* 
cych, którzyby w tym wypadku m ogli wy
stąpić jako przyw ódcy. N atom iast nie ru
sza się  składów  broni u Polaków, które 
znajdują się  po polskiej części G órnego  
Śląska pod opieką wojsk francuskich*.

Z p ow yższego widzimy, jak brzmi 
melodja n iem iecka. N iem cy, chcąc ukryć 
sw oje w łasne plany i przygotowania, roz
siewają bajki o przygotowaniach do czwat* 
tego powstania ze strony polskiej, o  któ
rem nam ani się  nie śoi. A le podsuw anie
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m yśli, jakoby Polacy chcieli gw ałtow nie
w cielić powiaty na niem ieckim  Oórnytn 
Śląsku do P o lsk i, to już zakrawa aa woj
ną i wiem y, i e  wielka c z ę ś i  arcypatrjo- 
tów i zaślepień.-ów  niem ieckich marsy O 
niej dniem  i nocą. W iemy, t e  nie w in
nym celu istnieją b a n ly  orgeszow skie, 
w iem y, i e  przedstawiaj* one poważną siłę  
mil tam ą, dobrze przygotow aną do wojny. 
W iemy też, kio przci prześladowania i 
morderstwa na bezbronnych i niew innych  
Polakach dą?y do wywołania ogólnych za
burzeń na Górnym Sląskn. Jeszcze raz 
powtarzamy: W iadom ości «Beri. T ageblat- 
tu “ są podlem  kłam stwem , mającem za
taić piany n iem ieckie.

Ludność pol9ka nie da eię sprow o
kować i będzie stać na strs iy  C hrnego  
Śląska, o ;zeku  ąc b lisk iego  m om entu, gdy  
z o ftin ie  z Polską złączona nazaw sze.

P. P.
O ■■■■■

Płace oficerów.
Ptaee dotyobosas otrzymywane prsesofl- 

eerów wynosiły według najnowszego mnoinlk»:
1) dla podpor. od 47.735 (samotny^ do 03.347 

iionaty s czworgiem dzieci), 2) dla poruosolka 
od 61.336 do 06,Qi7, 3) dla kapitana od 50.735 
do 102 347 4) dla majora od 61.115 do 100.737, 
ft) dla podpułkownika od 6/615 do 112 227, 6) 
dla pułkownika od 71.168 do 116.767, 7) dla ge
nerała brygady od 77,535 do 123.147, 8) dla ge
nerała dywizji od 88 335 do 133.047, wressole dla 
gen. broni od 00.135 do 144.747 mk. miesiącznic.

Obecnie minlsterjum skarbu wystąpiło » 
propozycją następującą w sprawie upoaałenla 
oficerów.

Ptaee dla kategorii plerwsasj mają wy* 
noeid od 53 OSO do 80 740; dla drugiej 57.680 -  
03 070; dla trzeolej 610 '0—101.470; dla oawartej 
70.360-105850; dla piątej 75 860—111.350; dla 
•tóstej 84 000—110.400; dla alódmej od 00 380- 
125 870; dla ósmej 101.180—136 670; wreszcie dla 
driewlątej od 111.080 147.470 marek mlesiąoznie 

r ó w n o o c e s n e m  s k a t o w a n i u  t.p r a y  
sw.  de p u t a t ń w.

l[f D i n  W ! n t
K r a j o w y  ‘ Z w iązek  P rzem ysłu  w łó 

k i e n n i c z e g o  zaw iad om ił M ięd zyzw iązk o
w ą  K o m i s j ą  P racow niczą , że zaak cep to
w a ł  n o w y  c e n n i k  płao m in im alnych , u- 
e t a l o n y  w  d n i u  7  b. m. w  drodze u k ła 
d ó w  m i ę d z y  w spom nianą K om isją a Z w iąz
k i e m  P r z e m y s ł u  w łókn . w  P a ń stw ie  P o l-  
s k i e m .

N a p osied zen iu , które s ię  odbyło  w  
środę, K om isja p osta n o w iła  pow iad om ić  
o tem  n a leżące  do niej organ izacje  pra
cow n icze , ce lem  zw rócen ia  u w a g i cz łon 
kom , że cen n ik  ob ow ią zu ie  w sz y s tk ie

fabryki n a leżące  do obydw u Z w iązków
przem ysłu  w łó k ie n n ic z e g o . S ta w k i p łac  
m in im aln ych  są  n a stęp u ją ce :

B u ch a lter  m k. 140,000.—
Sprzedaw ca „ 185,000.—
K asjer  „ 115,000.—
B iu ra lista  I „ 105,u00.—  
In k asen t „ 80,000.— 
B iu ra lista  II „ 60,000.—  
S ten o ty p istk a  .  eo.ooo.— 
M aszynistka „ 45,000.— 
P rak tyk an t „ 80,000.—  
M agazynier „ 80,000.—

Sprawy robotnicze.
Ż ą d a n ia  m o t a lo w c ó w .
Z w iązk i m eta lo w có w  w y sto so w a ły

do zw iązk ów  p rzem y sło w có w  w p rze 
m y ś le  w łó k ien n iczy m  żądani# p o d w y ż 
szen ia  zarobków  m eta low com , za tru d n io 
nym  w przeknyśle w łó k ien n iczy m  o 85 
proc. z e ś  do zw iązk ów  p rzed sięb iorców  
p m m y s lu  m eta lo w eg o , w y sto so w a n o  
Ładania p o d w y ższen ia  p ła cy  m eta low oom  
o 75 proc. R óżnica w w y sto so w a n y c h  
żądaniach  w y p ły w a  z tego  iż m e ta lo w c y  
zatru d n ien i w p rzem yó le  w łó k ien n iczy m  
zarabiają  sto su n k o w o  m nie), n i i  w  p rze
m y ś le  m eta lo w y m . (b ip .)

P o d w y ż s z e n ie  p ł a o  p r a c o -  
w n ik o m  m iejsk im «

W  zw iązk u  z żąd an iam i w y sta w io -  
nem i przez p racow ników  m iejsk ich , M a
g istra t przyzn ał im  p o d w y żk ę  w w y 
so k o śc i 20 proc. (b ip .)

Z a ta r g  w  f a b r y o e .
W  f a b r y c e  P i a s k o w s k i e g o  p r z y  n i i c y

K^tnej nr. 10, wyn:kl ostry zatarg. O to  
zarząd fabryki w ym ów ił prac; robotnikom , 
a po up ływ ie teim inu w ym ów ienia zapro- 
poiiow i) mi pozostanie na stanow iskach  
Po trzech dniach pracy zep roponow ano  
znów robotnikom , aby zgodzili się praco- 
waś na dniów kę, ale z tem, te  na k a id e  
żądanie f rmy pracę opuszczą. Jednocze
śn ie w m ekló .ych  wydziałach zaprow a
dzono 9 i lO -godzinny dzień pracy itd.

W obtc takich oryginalnych iąd ań  
firmy, robotnicy prac; porzucili i ostrze
gają za naszem  pośrednictwem  innych ro
botników, aby n ie zg łaszali się  po pracę 
do p. P iaskow sk iego .

Ruch spółdzielczy.
B a n k  S p ó łd c ie lo z y «

D ziś  o godz. 6-ej w ieez . w  lok a lu  
w łasn ym  (ul. A ndrzeja 8) o d b ęd zie  s ię  
ogóln e zeb ran ie u d zia łow ców  Banku  
S p ó ld z ie lczegoj d aw n iejszego  2-go  T o
w a rzy stw a  P o ży czk o w o -O szczęd n o ścio -  
w ego . N a porządku d zien n ym  m. in. 
w y b  cy  u zu p ełn ia jąoe do rad y  nad zor
czej T ow a rzy stw a .

m w m  d i
Kalendarzyk.

D z / i  Pawła 
Jutro Piotra
Wschód słońca, 
Zachód .
W schód księtyca  
Zachód

6 m. 20
7 m. 48
0 m. 11
8 UL 16

Pam iętajcie o niedoli repatrjantów! 
W ielka kw esta w  Łodzi 8 maja r.b.

— Kwesta w dniu 3 maja 1922 r.
W  dniu  św ię ta  n arod ow ego  3 m aja orga
n iz u je  s ię  w ie lk a  k w e sta  na rzecz  S ie 
rot Ż o łn iersk ich . O rganizacja  k w e sty  w  
tok u , pod p rzew od n ictw em  p. Gen. S te -  
fanow ej M ajew sk iej.

28 b. m. t. j .  w  p ią tek  o god z. 8 i 
pół w ie c z . o d b ęd zie  s ię  p o sied zen ie  K o
m itetu  o rg a n izu ją ceg o  k w e stę , w  lokalu  
K asyna O ficerów  Z ałogi m. Łodzi (A l. 
K o śc iu szk i Mi 4).

Znając o fiarn ość  sp o łeczeń stw a  łód z
k ie g o , k tóre n ie  szczęd z i g rosza  na ce le  
sp o łeczn e , oraz ze  w z g lę d u  na don io
s ło ś ć  spraw y p om ocy siero tom  po p o le
g ły ch  w  obronie O jczyzny żo łn ierzach  —  
n a leży  p rzyp u szczać, ż e  w sz y s tk in  w ar
s tw y  sp o łeczn e  sp e łn ią  sw ój ob ow iązek , 
sk ład ając  w  m iarę m ożn ości ofiary, by 
u lży ć  d oli s ierocej tych , których o jco w ie  
g in ę li na polach b itew .

— Wielka kwesta aa repatrjantów od
b ęd z ie  s ię  w  Ł odzi w  dn iu  8 m aja. K o
m ite t  czyn i en erg iczn e  p rzygotow an ia , 
aby k w e sta  w y d a ła  ja k n a jo b fitszy  plon. 
S p o łeczeń stw o  łód zk ie  n ie w ą tp liw ie  po
sp ie szy  z h ojną  d łon ią  na pom oc d la  re
patrjantów  i na odb u d ow ę p ow iatu  g ro 
d z ień sk ieg o .

— Z Uniwersytetu Pewttechnego. Za
rząd u n iw ersy te tu  p o w szech n eg o  zam ie
rza urządzić  c a ły  sz e r e g  w y c ie c z ek  kra
jo zn a w czy ch . Prócz w y c ie c z ek  w  ok o
lic e  Ł odzi ja k  do T om aszow a, P abjanic  
i  t. p. przew iduje s ię  w y c ie c z k i do Ł o- 
w ioza , Spały , Z akopanego i W iln a . W  
ty ch  dn iach  p. T adeusz M ayzner z W ar
sza w y  w y g ło s i d w a  o d czy ty  o .p o lsk ie j  
p ieśn i ludow ej" .

— Zjazd związku miast polskich. W 
d n iach  25— 28 m tja  r, b. odbędzie  s ię  
w e L w ow ie  dorocene ó gó ln e  zebranie  
Z w iązk u  m ia st p o lsk ich .

Zjazd tegoroczny będzie miał duże 
znaczenie, tak dla ogółu miast, jak i dla 
państwa ze względu nn przyjazd dele- 
patow ze wszystkich dzieliuc zjedno
czonej o ustalonych granicach Polski i 
ze względu na ndział w zyeździe delega
tów związku miast we Francji.

D eleg a tó w  na zjazd  w yb ierają  u sta 
w o w e  p rzed sta w ic ie ls tw a  m iast z grona  
radnych  m iejsk ich  i  cz łon k ów  M agi
stratu . (bip)

— Dzieci dla dzieel. Klasa Ill-cia 
„o* 84 ej szkoły Powszechnej złożyła 
na dziatwę biedną powraoająoych s 
Rosji mk. 945.

— Choroby zakaźne. W czasie od 
0 do 22 b. m. zachorowało w Łodzi: na 
tyfus plamie ty 18 (zmarły 2), na tyfus 
brzuszny io (zm. 1) osób. Gruźlica w 
tym czasie zabrała 68 ofiar.

— Z Sokoła. Towarzystwo Gimna
styczne .Sokół" w  Łodzi zawiadamia

n in ie jszy m  sfery  sp ortow e i szk o ln e , że 
w  dniu  2 9 £k w ietn ia  b. r. o god z. 7  i pół 
w iecz . urządza w  sa li YMCA. przy ul. 
P io trk ow sk iej nr. 243 o d czy t na tem at  
„Z naczenie lek k iej a tle ty k i w  w y ch o w a 
n iu  fizy czn em “. O ja k n a jszersze  popar
c ie  uprasza Zarząd“.

— Egzekucja. W czoraj o  g a d z in ie  
2 po p o łudn iu  na p lacu  H allera w y k o n a 
n o  w yrok  sądu d oraźnego, sk a zu ją ceg o  
26j le tn ie g o  B o les ła w a  K om orow sk iego  
na karę śm ierci przez rozstrzelan ie, (bip

— Szpital zapasowy. Z dniem  d zi
s ie jszy m  uruchom iony zo sta ł szp ita l za 
pasow y d la  chorych w ew n ętrzn ych  na 28 
łóżek . (bip)

— Odczyt w języku angielskim. W n ie
d z ie lę , 30 b. m. od b ęd zie  s ię  w  Żółtej 
S a li h o te lu  M anteufel o d czy t w  języ k u  
a n g ie lsk im  W . S. J e s ie n ia  na tem at „The 
Man .and th e  A nim al W orld“ (C złow iek  
a św ia t  zw ierzęcy ). P oczątek  o g . 8 po 
południu.

— Konkurs na zabawkę polską. .G nom *  
Sp. A k c.iogU sza  konkurs na m odele za
bawek z drzewa.

Protektorat nad konkursem obejmu* 
je Departam ent S ztu k i. M inlsterjum W y
znań R eligijnych i Ośw. P ublicznego.

W ielkość i rodzaj zabawki dow olne.
Termin nadsyłania prac kończy się 

z dniem  10 czerwca 1922 roku o godz. 12 
w południr. Prace należy nadsyłać na 
ręce dyrektora zarządzającego Spółki pod 
adresem  biura Zarządu Spółki l.O n o m * , 
Warszawa, Zs?oda 4. tel. 284-76. Tam że 
m ożna zwracać się  o informacje w środy 
i piątki od godz. 6 do 7 wiecz.

Nagrody wynoszą: pierwsza 100,000 
m aiek, dwie drugie po 50,000 mk., cztery 
trzecie po 25 000 mk.

Jedyne tanie źródło
w mlośclo jest firma Ssmeohel i 
Rosner, Łódź, Piotrkowska 100 1 fi
íja 160, pomimo, te robota zdrożała 
sprzedaje stare zapasy garderoby, 
towarów i bielizny po dawniejszych 
cenach, Przez obiad otwarte

T e n f r .  m u z y k u  i s z u m .
T>atr Mi«|sfr, C eg ie ln ian a  6 3 .

ff ^ D z i ś  T eatr M iejski pow tarza wczo
rajszą  prem jerę .L ato"  — R ittnera. Jak 
b y ło  do p rzew idzen ia  prem jera wypadł«  
doskonale. P ierw szor ędna gra arty
stów , przy  p ięk n ych  kostjum ach i de
koracjach , gw arantuje sz tu ce  zasłużone  
d łu gotrw ałe  pow odzen ie. C ałkow ity  do
chód z d z is ie jszeg o  przedstaw ienia  
przeznaozony je s t  na Sam opom oc przy 
pensji p, S ien n ick  ej.

W  sob ota  o god zin ie  i  po poł. dla 
m ło d zieży  d any b ęd zie  „S k ąp iec“ — 
M oljera. W ieczorem  d la  Z rzeszeń  rob- 
i in te l. a rcy w eso ła  farsa A. B ie 33on‘a 
p. t. „K ontroler W agonów  Sypialnyoh*.

Podwieczorek towarzyski w Teatralnej.
Jak zw y k le  i w tę n ied z ie lę  odbę

dzie  s ię  w  T eatralnej (D zie ln a  18) pod' 
w ieczo rek  tow arzysk i, urządzony przez 
S yn d yk at D zien n ik arzy  P o lsk ich  w  Ło
dzi. P o czą tek  o god z. 4 . 3 0 .

Z żyda organizacji II P R
D z ie ln ic a  B u łu o k a .

W dniu  30 b. m . .o g o d z in ie  8-®J 
po poł., w lo k a lu  — F ra n c iszk a ń sk a  68, 
o d b ęd z ie  s ię  n ad zw yozajn e zebrani* 
człon k ów  N . P . R. D z ie ln ic y  Bałuckiej- 
P orząd ek  d z ien n y  obejm uje w ażno spra
w y. N iezb ęd n y  je s t  lic z n y  udzia* 
członków .

. D z ie ln ic a  Górna,
Dnia 29 b. m. o go d zin ie  7 wiec*' 

w K lubie N . P. R. przy u lic y  Kątnej 2» 
od b ęd zie  s ię  p o sied zen ie  Zarządu i Ko
m isji R ew izyjnej w raz z dziesiętn ik am i 
O beoność w sz y stk ic h  konieczna.

D z ie ln ic a  W od n a .
Z ebranie D z ie ln ic y  W odnej odbę

dzie  s ię  dn 29 bm . o g. 7 w iecz. w klu
b ie  N . P. R. (P io trk ow sk a  ö l) .  Sprawy  
w ażne.

P o w y ższa  konw encja zosta ła  z a 
w arta dnia 3 k w ietn ia  1922 r. w B erli
n ie  m ię d z y  p ełn om ocn ym i p rzed sta w i
c ie la m i sztab u  R. K. K. A. (rab ocze kre • 
stjan sk oj krasnoj arm ji) z jednej strony  
i p^ łnom ocnem i p rzed sta w ic ie la m i n ie 
m ieck ieg o  sz ta b u  g en era ln ego  z drugiej 
6trony. Z aw ierali ją  pełnom ocn i przed
s ta w ic ie le  sztab u  R.K.K.A. ob. N ow ick i 
i S tefanów  oraz pełnom ocn i p rzed sta w i
c ie le  n ie m ieck ieg o  sztab u  g en era ln eg o :  
gen . p iech o ty  von S eek t, adm irał B enke, 
podpułk . S ch a rf i m ajor P etter.

W yżej w y m ien io n e  o sob y , po w za-  
jem nem  sp raw d zen iu  sw y c h  pełn om oc
n ic tw  i u znan iu  ta k o w y ch  za w y sta r 
czające , zaw a rły  konw encję, której g łó w 
ne p unkty  brzm ią:

a)

Niemiecki sztab generalny zo
bowiązuje się do zaopatrzenia R. S. 
P. S. R. w broń i amunicję w ilości 
niezbędnej dla uzbrojenia i zaopa
trzenia 180 pułków piechoty zgod
nie z etatem A. (Nr. 556-88 z dn. 
4. IU 1921 r.). Przedmioty zaopa
trzenia i  uzbrojenia niem iecki sztab 
generalny zobowiązuje się  przesyłać 
w  terminach m iesięcznych do miejso 
przeznaczenia wlasnem i środkami, 
na własny rachunek i w łasną od
powiedzialność.

Trzecia część zbroi i amunicji 
ma być typu rosyjskiego (karabin 
ros. 3 linjowy wzoru 1891 r.).

Pozostała broń i amunicja ma 
być typu niem ieckiego (karabin 
Mauzera p. wzoru M. 89). Jedno
cześnie niem iecki sztab generalny 
zobowiązuje się  dostarczyć na w y
żej wym ienionych warunkach arty- 
lerję ciężką i połową, niezbędną 
dla zaopatrzenia i uzbrojenia 20 
dyw. piechoty zgodnie z etatem A. 
(lir. 550-88 z dn. 4. III 1921).

Wskazana ilość broni nie prze* 
widziana jest w umowie z dnia 
25 marea 1921 r.

b)
Niemiecki sztab generalny zo

bowiązuje się zorganizować rosyj
ską flotę wojenną na m. Bałtyckie^  
i Czarnem:

a) Przez dopełnienie kadrów 
niem ieckich instruktorów floty do 
normy wskazanej w konwencji * 
dn. 25. III.

b) Przez reorganizację i odpo
w iednie wyszkolenie wyższych * ■ 
niższych szarż rosyjskiej floty wo
jennej, zgodnie z wymaganiami, j»' 
kie dało doświadczenie lat ostat
nich.

c) Przez kapitalne wyremonto
wanie statków resyjskiej floty wo- | 
jennej zgodnie ze wskazaniami sze
fa urzędu do spraw morskich R. S- i 
F. S. R.

ć)
S ztab  R. K. K. A. gw arantuje n i0' 

m ieck iem u  sztab ow i gen eraln em u , że 3 j 
fab ryk i n iem ieck ie  w ybrane przez ,n!e' I 
m ieok i sz ta b  g en era ln y  mianowio>®:• 1 fab ryk a  aparatów  i m otorów  lotni- ■■■ 
czy ch , 1 fab ryk a  gazów  trujących  < 1 
fab ryk a broni m ogą b yć  przeni®3101*6 
do Rosji i p u szczo n e  w ruch pod w8' 
runkiem , że .arm ja  R. S. F. S. R- bądzi® j 
m iała  zu p ełn ą  m ożn ość k orzystan ia  * 
w yrobów  w yżej w ym ien ion ych  fab ryK 
i zak ładów .

d)
Sztab R. K. K. A. zobowią^J® 

się utrzymywać na granicy zachody 
niej R. S. F. S. R. nie mniej nia 
18 dyw. piechoty i  8 dyw. k»w a' 
lerji, z której to liczby jedna trze
cia powinna mieć k o m p le t  zwl<^ '  
szony, zgodnie z etatem B (Nf - 557-8 
z dnia 4 . III 1921), p r z y te m  w y m ie 
nione wojska powinny być sk0^  
centrowane w okolicach o z n a c z  
nych w zasadniczym planie °P®r® 
cyjnym podług k o n w e n c j i  z dn £ 
25. III 1921 r.
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B U R C H A H T
opatrzona Św. Sakramentami, «marła dn. ?7 kwietnia r. b., przeływazy lat 18. Zmarła 
była członkinią chóru prymaryjnego kościoła Św. Stanisława Kostki.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w sobotę dn. 20 b. m. z domu 
lałoby przy ul. Radwańskiej 53 na stary cmentarz katolloki. Na smutny tsn obrzęd 
zapraszają krewnych, przyjaciół I unajomych.

S tro s k a n i R odzic« .

e)
Zgodnie % istniejącym  trakta

tem politycznym, sztab R. K. K. A.
i niemiecki sztab generalny opra
cują wspólny plan operacyjny, o- 
twierający Rosji dostęp do morza 
Bałtyckiego. Tymczasowo bez spec- 
jalnych porozumień i traktatów, 
ustala się linję demarkacyjną m ię

dzy wojskami R. S. F. S. R. i woj- 
Bkami niemieckiemi. t

Od R edakcji. T ek st k on w en cji m i
litarn ej, podany w yże), zaw artej m ięd zy  
N iem ca m i i R osją so w ieck ą , n a d esła n y  
nam  z o s ta ł przez n a szeg o  k oresp on d en ta  
z W ied n ia , g d z ie  zo sta ła  ona og łoszon a  
w dzien n ik u  .U k r a in a “.

Horyzont genueński wciąż chmurny
(Nowy projekt angielski o pakcie pokoju.

w poniedziałek).
Plenum Konferencji

Pakt o pokuju.
GENUA. 27. (PA T .) Projekt paktu

0 tie? a k łó ca n iu  pokoju p rzed staw ion y  
przez L loyd G eorge‘a różnym  d e leg a 
to m , zaw iera  u stęp , w którym  dow odzi 
®ję k on ieczn ości u trzym ania  pokoju w 
Europie, oraz porozum ienia  8 ę co do 
sposobów prow adzących  do p o w szech 
nego rozbrojenia. A rtykuł p ierw szy  o- 
Ptewa, że p aństw a ob ow iązu je s ię  do 
Pow strzym ania od w sze lk ieg o  aktu  
agresyw nego, a artyk u ł drugi m ówi o 
»obow iązaniu s ię  pań stw , że w razie  
gdyby pokój europejsk i zosta ł zagrożu-

w ów czas p rzy stą p ią  one do narady, 
celem  u ch y len ia  grożącego  n ieb ezp ie  
czeóstw a.

E IL W E SE , 27. (P A T ) .P e t i t  P ari- 
8ien “ donosi: Projekt L loyd  G eorge‘a 
p o w szech n ego  paktu o nieizakłócaniu  
pokoju, p o d k reśla  k o n ieczn o ść  ta k ieg o  
R ed agow an iu  projektu , a żeb y  p o szcze
gólne p ań stw a , w ch od zące  w sk ład  
pewnej gru p y  m o g ły  w jej ram ach za
w rzeć podobne pakty .

LONDYN, 27. yP A T ). Jak donoszą
2 Genui w e w ezorajszem  ośw iad czen iu  
d ^ cg a cji a n g ie lsk ie j, złożonem  w  im ie-  
niu L loyd G eorga, a przeznaczonem  dla  
prasy zosta ło  podkreślone z całym  n aci
skiem , że a n g ie lsk i punkt w id zen ia  liczy  
się  z tem , że o ileb y  n ie dało s ię  za
d rzeć  p o w szech n ego  paktu  pokoju  oraz
0 ileby  p o lity k a  m ocarstw  m iała zm ie-  
rzać do p o zo sta w ien ia  Rosji i N iem iec  
W odosobnien iu  i nędzy, w takim  razie 
aiechybnie m usia łoby to doprow adzić do 
zawarcia m iędzy tem i dw om a pań stw a
mi śc is łe j przyjaźni. W tym że o św ia d 
czeniu dodano, że rząd a n g ie lsk i nie  
ja d z ie  czy n ił tak iej p o lity k i, któraby  
^ •a ła  w ydać teg o  rodzaju rezu lta ty . Rząd 
“^ g iclsk i nie lęk a  s ię  przed ja k im k o l-  
!*lek n ieb ezp ieczeń stw em  czy  to ze 
trony R osji, czy  N iem iec , j e s t  nato

miast zd ecyd ow an y u czy n ić  w szy stk o  co  
‘ezy  w je g o  m ocy, ażeby ustrzed z E u- 
JJP<S od p on ow n ego  sp łyn ięcia  k rw ią  w  
w°jn ie  p ow szech n ej.

11 walna naradę t p n m i e n i B i d  « Geanl.
p GENUA, 27. (te l. w ł.) S zef Biura  

rasow ego przy d e leg a c ji an g ie lsk ie j  
św ia d czy ł na w ezorajszem  przyjęciu  
^ n n ik a r z y , że w ięk szo ść  zgrom adzo- 

i / ł  w Genui P ań stw  Sprzym ierzonych  
J st zdania, iż n ależy  zw o łać  naradę 
t-*2'ystkieh państw , które p od p isa ły  Trak- 
iap W ersalski, w  sp raw ie zarządzeń, ma- 
nip1 Ure? u lowa<5 o sta teczn ie  za g a d n ie -  
ew  ls zkodow ań w ojen n ych  i zarządzeń  
rade t aych  Przeciw  N iem com . N a na-  
s tw l zaproszone w sz y s tk ie  pań-
z w r ia + i-re P °d Pisa ły T raktat W ersa lsk i, 
w ic if f i  l6“! N iem iec , których p rzed sta -  
r » ? i!  ! nt d op u szczen i do narad w  
ie s ł P Z w ołan ie tak iej narady
nr7v P iZew iane do G enui na k on iec  
Llovd n f °  t^ od n ia- Z teg o  pow odu  
Dohvt w  n rge ,zam ierza przed łużyć swój 
użyfe terrf»enUl na okresld w u tygod n iow y  i 
k o lw iek  I c n n t88!1 dIa 08^ g n i^cia  ja k ic h -  
Zjazdu.S retDych rezu ltatów  z prac

1 Zamiary frantji.
S '  H™ '  (

n i e  o t r z y m a ł o  ż a d n e j  o f i c j a l n e j  w i a d o 
m o ś c i  o  z a m i a r z e  L l o y d  G e o r g e ‘ a  z w o ł a 
n i a  R a d y  N a j w y ż s z e j  d o  G e n u i .  P o i n c a -  
r ć  m ó g ł b y  s i ę  z g o d z i ć  n a  z w o ł a n i e  d o  
G e n u i  R a d y  N a j w y ż s z e j  d o p i e r o  p o  p o 
w r o c i e  M i l l e r a n d a ,  t o  z n a c z y  o k o ł o  1 0  
m a j a .  P r z e d  t y m  t e r m i n e m  R a d a  M a j -  
w y ż s z a  m o g ł a b y  s i ę  z e b r a ć  w  P a r y ż u .  
P o i n c a r ć  * p r z e d s t a w i  r o z m a i t e  f a k t y ,  
w s k a z u j ą c e  n a  n i e n a w i s t n e  s t a n o w i s k o  
N i e m i e c  w  s t o s u n k u  d o  t r a k t a t u  w e r s a l 
s k i e g o .  Z d a j e  s i ę  j e d n a k ,  ż e  w o b e c  w y 
t w o r z o n e j  s y t u a c j i  p r z e z  d e l e g a c j ę  r o s y j 
s k ą  i n i e m i e c k ą  w  G e n u i ,  P o i n c a r e  o d 
c z u w a ć  b ę d z i e  p e w n ą  n i e c h ę ć  z w o ł a n i a  
R a d y  N a j w y ż s z e j  p r z e d  z a m k n i ę c i e m  
k o n f e r e n c j i .

W  p o n i e d z i a ł e k  p l e n a r n e  
p o s i e d z e n i e .

GENUA, 27. (PAT). W poniedziałek 
odbędzie się posiedzenie plenarne kon
ferencji, która będzie obradowała 
nad sprawami zalatwionem i w ko
misjach i podkomisjach.

Ultimatum dla nosił-
W IE D E Ń , 27. (PA T .) W BK. Ko

resp o n d en t „V osB ische Z e itu n g “ d onosi, 
iż  od p ow ied ź na rosy jsk i k o n trp ro jek t, 
która dzisiaj ma b y ć  d oręczon a  C zicze-  
rinow i, m a charak ter  u ltim a ty w n y . 
T erm in, w  jak im  d eleg a cja  so w ieck a  
m og ła b y  s ię  o św ia d czy ć , p rzew id zian y  
je s t  na 48 godzin.

W IE D E Ń , 27. (P A T .) W L on d yn ie  
ob iegają  w iad om ośc i, ja k o b y  d elegacja  
fran cu sk a  o trzy m a ła  sta n o w c z e  z le c e n ie  
ob staw an ia  p rzy  w arunkaoh p osta w io 
n y ch  jej prze/. P o in ca reg o . W ed łu g  tej 
w iad om ości d e leg a cja  fra n cu sk a  m ia ła b y  
o b staw aó  przy  48 g o d z in n y m  u ltim atum  
dla  R osji pod groźbą o p u szczen ia  kon
feren cji.

Rada Najwyższa w M .
PARYŻ, 27. (PAT.) Havas do

nosi z Londynu: Potwierdza się 
wiadomość że Lloyd George za
proponował oficjalnie zwołanie Rady 
Najwyższej do Genui dla omówie
nia traktatu rosyjsko-niem ieckiego  
pod kątem widzenia traktatu w er
salskiego.

Sprawy homoDikacji.
G FNUA, 27. (P A T .) P odkom isja  d la  

spraw  k om u n ik acyjn ych  obradow ała nad 
p rojektem , który jej zo sta ł p rzed łożon y

Erzez k om isję  organ izacyjn ą  dla spraw  
o lejow ych  i żeg lu g i.

Koty [ziu trln -S k iim o n t na widowni.
GENUA, 27. — P o lsk o  rosyjska-w y- 

miana not stanowi ob ecn ie  głów ny oc 
rozm ów. W  kołach delegacji polskiej mi
mo to nocie Sow ietów  m e nadaje się wię
kszego znaczenia. Po otrzym aniu noty  
Cziczerina p. Skirmunt udał się do prze
w odniczącego delegacji francuskiej p. Bar
thou, a potem do w łoskiego ministra 
spraw zagranicznych Szancera, który z 
kolei zapow iedział się natychm iast u Lloyd

Z giełdy warszawskiej.
N o to w a n o ! D o la ry  3.940

Marki n iem . 14.20
F unty  sz ter l. 17.300
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G eorgea. Pan Skirmunt odrazu zap ow ie
dział, i e  odpow iedź polska będzie s ta 
nowcza, ale zarazem spokojna, aby n ie  
daw ać p. Cziczerinowi podniety do dal
szego  zaburzenia tą^sprawą prac Zjazdu. 
I rzeczyw iście nota zgodna jest a tą za
powiedzią.

Dzikie pretensje L i t w ;. '
«T J*G E N U A , 27. (P A T ). D e leg a cja  l i 
tew sk a  z ło ży ła  k om isji p o lityczn ej p i
sm o, d om agające s ię

u z n a n ia  L itw y  d e  ju r ę
przez p ań stw a  zapraszające na k o n feren -  
oję. M em orjał w yjaśn ia , i i  opóźn ien ie  
tej ¡¿decyzji o d w lek a  ' c zę śc i Europy  
odbudow ę ek on om iczn ą  i rozw ój. D e le 
g a t  L itw y  podkreśla  n iem o ż liw o ść  re
k on stru k cji E uropy w sch o d n iej dopóty, 
dopóki n ie  zostan ą  ok reślon e w sch od n ie  
gran ice P o lsk i i proponuje

z w o ła n ie  e p e c j a ln e j  k o m is j i  
g r a n ic z n e j ,

w sk ład  której w esz ły b y  m ocarstw a z a 
praszające oraz P o lsk a , L itw a  i R osja (!)

G ENUA, 27. (PA T .) N a d z is ie jszem  
p o sied zen iu  k om isji transportow ej d e le 
g a t  L itw y  G alw anauskas, który w n ió sł  
był m em orjał do pod k om isji k o lejow ej i 
dróg w odnych , a k tórego  rozw ażania  od
m ów iono, o św ia d czy ł, że L itw a  n ie m o
że  przyjąć proponow anych zobow iązań  
transportow ych , a lbow iem

e r ę ś ć  t e r y t o r j ó w  L itw y  z n a j 
d u je  s ię p o d o k u p » o ją P o le k i( ! )
i zażądał o d czy tan ia  dokum entów , ja k ie  
z ło ży ł do podkom isji. P rzeciw k o  tem u  
w y stą p ił m in. N aru tow icz, w ykazująo , że 
podkom isja  n ie  m oże zajm ow ać s ię  spra
w am i natury p o lityczn ej i że d e leg a cja

i  m isk a  m usia łaby na n ie  o d p ow ied zieć . 
łodobńą jed n ak  w  k om isji transportow ej

d y s k u s i ę  min. N a r u to w ic z  
u w a ż a  z a  z u p e łn ie  n ie m o 

ż l iw ą !  *
d la teg o  też  w  razie p rzyjęcia  żądania  
L itw y  o p u ściłb y  k om isję . D e le g a t an
g ie ls k i  popierał s ta n o w isk o  d e leg a ta  P o l 
sk  i. D e le g a t  w ło sk i, który p oczą tk ow o  
popierał d e leg a ta  L itw y , uznał s łu szn o ść  
d e leg a ta  p o lsk ieg o  i w n io sek  lite w sk i  
zosta ł odrzucony.

Z Sejmu.
W A R SZ A W A , 27 (P A T .) N a dzi 

s ie js z e m  p o sied zen iu  Sejm u za ła tw ion o  
w trzec  em czy tan iu  u sta w ę  o k o śc ie le  
ew a n g e lick o -a u g sb u rsk im . W d a lszym  
c ią g u  rozpraw iano szczeg ó ło w o  nad u- 
s ta w ą  gm  nną. P r z e j a w ia l i  p osłow ie  
S tap iń sk i, P utek, W ójcik i M archut.

Pozatem  od esłan o  do kom isji k ilk a  
w niosków  nagłych .

N astęp n a  p o sied zen ie  jutro.
P rzy  u sta la n iu  porządku d zien n eg*  

p o s. W o in ick i w n iósł o u m ieszczen ie  na 
porządku d ziennym  sp ra w y  ord yn acji 
w yb orczej do Sejm u i Senatu.

M arszałek  od p ow ied zia ł, że b y ło b y  
to cz y sto  te o r e ty c 2nem , p on iew aż n ie 
podobna za ła tw ić  na jed n em  p o sied ze 
niu tak obszernej d y sk u sji nad e ip o e *  
i nad ordynacją  w yborczą.

Polityka polska.
ffynkoien le naszej armji.

(Od własnego koresp.).
W A R SZ A W A , 27. Z d n iem  l  lip ca  

r. b. w C h ełm ie i G rudziądzu  zostan ą  
zorgan izow an e 6 -m ies ięczn e  k u rsy  dla  
ty ch  ch o rą ży ch  i p odoficerów , k tórzy  
nie m ają p rzep isan ego  cenzusu .

W tym  celu  M inisterjum  w ojny  
p oleciło  d epartam entom  i oddzia łom  
p rzesła ć  do dnia 5 maja r. b. do gabi 
n etu  m in istra  w y k a zy  im ien n e w sz y 
s tk ic h  ch orążych , z lic z b y  k tórych  zo
sta n ą  w ybrani ty lk o  od pow iedu i k an
d yd aci.

P n w ril p . S k ir u o la .
(Od własnego koresp.)

W A R SZA W A  27. W p ierw szy ch  
d n iach  m aja m in. Sk irm u n t w y jeżd ża  z 
G enui do R zym u, sk ą d  pow raoa do  
W arszaw y  d rogą na W iedeń .

Interwencja Naczelnika Pafistwa.
<Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 27. Jak się  do
wiaduje „Praca“ Naczelnik Państwa, 
w ysłuchaw szy wczoraj w ieczorem  
postulatów m inistra spraw wojsko
wych, generała Sosnkow skiego w  
spraw ie uposażenia oficerów, zapro
sił do siebie na dzisiaj o godzinie 
11-ej i pół w  południe p. m inistra 
skarbu, d-ra M ichalskiego. Nieza
leżnie od tego zwołano dziś na go
dzinę 1 i pół nadzwyczajne posie
dzenie Rady ministrów, która zająć 
się  ma ostateoznem zlikwidowaniem  
konfliktu.

Na Górnym* Śląsku.
W m ze d d z in  o& Utia S W a .

KATOWICE, 27, (PAT). Komi
sja m iędzysojusznicza zaprosiła de
legata rządu polskiego b. w icem i
nistra Śeydę i delegata rządu nie
m ieckiego dr. Eckardta na 4 maja 
r. b. do Opola w  sprawie 'przygoto
wań, dotyczących oddania Polsce i 
Niemcom G. Śląska.

Elba mnrdiw niemieckim.
PA R Y Ż, 27. (PA T .' Rada a m b a sa 

dorów zw róciła  s ię  .do am basadora  
N iem iec , ab y  ten  z »żądał od rządu  
R zeszy  pod jęcia  e n e r g ic z n y c h  kroków  
w ce lu  o d n a lez ieu ia  i w y d a n ia  sp r a w c y  
zam ach u  na ż o łn ie r /y  fra n cu sk ich  w 
G liw ioach , p on iew aż a .r a w o y  ci sch ro 
n ili s ię  do N iem ieo . Rada am b a sa d o 
rów żąd a  w y d a n ia  ioh , w p rzec iw n ym  
bow iem  razie ca ła  o d p o w ied z ia ln o ść  
sp a d n ie  na w ład ze n iem ieck ie , które  
pragną w id o czn ie  zap ew n ić  w inow ajcom  
bezkarność.

Oddanie linii kolejow ym .
KATOW ICE, 27. (PA T ). W ed łu g  

inform aoyj z k ó ł k o lejow ych , «przy prze
ję c iu  w ład zy  na G. Ś lą sk u  przez P o lsk ę, 
zostanie) je j oddany p rzca ew szy slk iem  
zarząd k o le jo w y , co  n astąp ić  m a etap a
m i, a przedew 'szystk iem  lin je  pogran icz
ne: K a to w ice -S o sn o w iec , K a to w ice -O św ię -  
cim , K a to w io e-D zied z ice , L ublin iec-H erby.

Kowy rozkład jazdy pocimdw.
(Od tfiłasnego koresp.).

W A R SZ A W A , 27. N o w y  rozk ład  
jazd y  pociągów , który za czn ie  o b o w ią 
zyw ać*  od l czerwou. r. b. p rzew id u je  
szereg  u d o g o d n ień  k o m u n ik acyjn ych .

K r w a w y  t y d z i e ń .
(Zabójstwo i samobójstwo na tle mi
łosnym. — Morderstwo. —  Napad).

N iejak i K lem en s B uch in  zam ordo
w a ł w czoraj w  Z gierzu  10 le tn ią  O lgę  
K inderm aw nę za to, że ta  n ie  ch c ia ła  w yjść  
zań ząm ąż. Po dokonanym  zab ójstw ie
B. u s iło w a ł p ozb aw ić  s ię  ż y c ia —-lecz to 
m u s ię  n ie  udało , g d y ż  p ostrze lił s ię  
ty lk o  w  g ło w ę .

— A nton i G rzegorski p ozostaw ał ju ż  
od d łu ższeg o  czasu  w stosu n k ach  m iło 
snych  z F ran ciszk ą  B ąk ow sk ą, m ężatką, 
m atką sześc io rg a  d z iec i, za m ieszk a łą  w e  
w si P o lsk a  W ola, pow iatu  łód zk iego .
J W  o sta tn ich  czasach  G rzegorsk iem u  
zn u d ziła  s ię  k och an k a  i p ostan ow ił oże
n ić  s ię  z inną. Chcąo s ię  pozbyć n ie w y 
god n ej kochanki, G rzegorski p rzygotow ał 
so b ie  Celazne d łuto  i podczas „spaceru-  
zam ordow ał B. d łu tk iem . Po dokonaniu  
czyn u  zbrodni G. sam  z g ło s ił  s ię  do po
licji.

— Onegdaj o god z. 8 'w iecz . do m ie
szk a n ia  M ordki N eim an  przy ul. W ol- 
borskiej 30, k to ś  zapukał w  okno i drzw i. 
N a p ytan ie  „kto tam “, n ik t s ię  n ie  od
zy w a ł, przeto  w ła śc ic ie l m ieszk an ia  drzw i 
n ie  o tw iera ł. P o  n iejak im  czasie  z c ie -  
k a w o śc i, k to  o tej porze, do drzw i m oże  
s ię  dobijać, w z sz e d ł na podw órze, g d z ie  
ujrzał k ilk u  n iezn an ych  m ężczyzn . Gdy 
N . z b liż y ł s ię  do nich, jed en  z ta jem n i
czych  osob n ik ów  w yd ob ył rew olw er i 
d ał w  k ierunku N. cztery  strza ły . N a  
sz c z ę śc ie  k u le  chybiły . N ap a stn icy  je d 
nak  na w szczę ty  przez N . alarm oraz 
o d g ło s  strzałów  zb ieg li. (bip)
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Oli ulrzjntónia ar!|s!|cznej całości demonstrowane będą 2 serje jednocześnie! Dziś

sty czn y  n iezrów nanych  J . HOZiUChlDO, H- Lfslenko Orlowej, Panowa, Chudalejewa i inn

w 10 ąktowym potężnym dramacie, osnutym na tle walki namiętności ludzkich

S I D Ł A C H  S Z A T A N A
I s e r j a  p. ł .  „POTĘGA Z Ł A “ . II s e r j a  p. t. „ S Z A T A N  ZWYCIĘŻONY“ .

Utwory muzyczne w  wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. M. CHWATA.

K L 1 K T O

ul. Sienkiewicza ¿6 40.

Dziś i dni następnych! 
f t # # * # # * * # # * * # * * # * *

S e n sa c ja !  Ostatnia!nowość warszawska! S e n sa c ja !

L u d z i e  b e z  j u t r a . . .
D r a m a t  /. p r a w d z i w e g o  z d a r z e n i a  w  0 - c i u  a k t a c h ,  osnuty  na t le  s to sn n kó w  za k u lis o w y c h  te a t 

ró w  w a rs z a w s k ic h  z a  c za só w  ro s y js k ic h .”  — —”  •  —  -  — -  -  —  W» 1 w  m mm

K ic i: Halina Bruczówna, Józef Węgrzyn^ Paweł Owerło, Helena Sulima, Marja Hry- 
niewiczówna, Iza Kozłowska, Czesław Knapczyński Jerzy Leszczyński 1 łnJoi"yyi<5ł

P o c z ą t e k  o  g o d z .  6, w  s o b o t y ,  n i e d z i e l « }  i ś w i < i t a  o g o d z .  po poł.
D l a  U r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  o  5 0  p r o c .  p r ó c z  s o b ó t ,  n i e d z i e l  i ś w i ą t .

® 0 ® 0 © 0 ® 0 & Q 0 ®

Kino

ul. Przejazd 34.
eeeeeeee&ee

Od wtorku dn. 25 do niedzieli dn. 80 kwietnia włącznie.
wyświetlano będzie najnowsze aroydzieło filmowe słynnej wytwór- n f t  n io i* u /C 9 U  na ekranlo, auteutycznyoh
nl amerykańskiej .Goldwym Flcturea" w New-Yorku, z udziałem pU  l a / .  |JIOI W o t j f  aktorów ohińsklch! — —

„ T R Y U M F  R A S Y ”
Wspaniały dramat egiotyem y w 0 aktaeb wykonaniu artystów amorykańskloh 1 chińskich. Świetna gra arty- Q « n  E T itn n n io l /n  
stów, olbrzymie tłumy walozącyoh o swe prawa synów rasy żółtej z białą, swoisty koloryt dzlelnloy chińskiej w O d l l  r r a l lU I S K O ,

wreszcie przebogata wystawa dopełniają całości tego niezwykłego obrazu.
U W A G A .  Z e  w z g l ę d u  n a  a r t y s t y c z n ą  w a r t o ś ć  o b r a z u ,  w e j ic ie  d la  m to d z ie iy  d o zw o lo n e .

W niedzielę zaś o godz. 2 po poł. speejalne przedstawienie tegoż programu dla młodzloży po znacznie zniżonych cenaoh.
S a la  g r u s t o a l s  o d n o w io n a . S a la  g ru n to w n ie  o d n o w io n a ,

O g ł o s z e n i e ,
Zarząd Spółdzielczego Stowarzyszenia Praco

wników Kolejowych Stacji tódź-Kaliska
podaje n in ie jsz y m  do w ia d o m o śc i cz łon k ów  tejże  
S p ó łd z ie ln i, iż  w  dniu  14 m aja r. b. o god z. 15-ej 
w  p ierw szy m , a o go d z . 16-ej w  drugim  term in ie  
od b ęd zie  s ię  w  gm ach u  „JE D N O S o“ przy ul. Pro

m yka Mi 15

Walne Roczne Zebranie
w a żn e  bez w z g lę d u  na ilo ść  ob ecn ych , z porząd

k iem  d zien n ym  następującym :
1) Zagajenie Zebrania i Wybór Prezydium, 2) Odczy- 

tanie protokułu z ostatniego Zebrania, S) Odczytanie spra
wozdania rachunkowego za r. 1921, 4) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej i Rady Nadzorczej, 5) Podział zysków, 6) Za- 
twierdzenie preliminarza na rok 1022, 7) Podniesienie u- 
działów do sumy Mk. 5.000, 8) Sprawozdanie kol. Godzlń- 
skiego o zamknięciu kuebnl kolejowej, 9) Wolne wnioski.

UWAGA: 0 ile w dniu oznaczonym porządek dzien
ny nie zostanie całkowicie wyczerpany, to dalszy jego ciąg 
odbędzie się w niedzielę następną t. j dnia 21 maja r. b. 
o godz. 15-ej,

Z A R Z Ą D .
Łódź, w kwietniu 1022 r.

* I *

W  sobotę dn. 2 9  kw ietnia r. b. o g . 1 p. p.

zostaje otwarły przy Szosie zgierskie]

]

■!|j Dr. med. BRAUN
S p e c ja lis ta

C h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,  s k ó r 

n y c h ,  m o c z o p ł c i o w y c h .
Przyjm. 10—1,':5—3,, panie 1—5

P o ł u d n i o w a  2 3 .

Na miejscu w parku znajduje się bufet zaopatrzony 
w piwo i różne zakąski, w kiosku wody gazowe 

i delikatesy, na stawie łódki i t. p.
Park jest otwarty w niedzielo i święta od godz. 8-ej 
rano, w tygodniu od godz. 1-ej po poł., w środy każ
dego tygodnia park będzie zamknięty, z wyjątkiem 

środy dnia 8-go maja.
Do parku Juljanów kursuje po linjl Zgierskiej spe

cjalnie tramwaj.

D r. m ed.

H. L U B I C Z
P i o t r k o w s k a  N r .  2 6 .

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Leczenie sztucznom słońcom 

górsklem.
Od 11—l i 5—8. Panie 4—5.

O b r ą c z k i  ś l u b n e
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto,

Zegary, zegark i, p ierśc ion k i, k o lczy k i— 
nnj tan iej k u p ić  m ożna:

B r z e z iń s k a  10, JAN PLACEK,
Przyjmuje się wszelkie reparacje w zakres zegar- 

mistrzotistwa I jubllerstwa wchodzące.

Staraniem Kółka amatorskiego przy Stowarzy
szeniu im. J. Słowackiego

będitle odegrany dramat w dwóoh aktach

w teatrze robotniczym ul. Główna 31 w niedzielę, 
dnia 30 kwietnia b. r. o godz. 6 i pół wiecz. p. t.

II Z a  w o l n o ś ć  l u d u “
1 nad program

„Jeden z  nas musi się ożenić“
Bilety można nabywać w lokalu Stowarzyszenia, Roklciń- 

ska M 01,-a w dniu przedstawienia w kasie teatru.

Z A R Z Ą D :

G d z i e  ? ? ?  K i e d y  

A S  K A R O
? 6 Serji. ?

Chrześcijańska ^
Towarów* pod firmą .JARMARK 
ŁÓDZKI* wlaśc.: Bronisław Jago
da. Polecam najtaniej modne do 
sezonu ubrania, palta męskie, 
damskie, dziecinne. Towary weł
niane, szewioty, kamgarny, na 
ubrania i spodnie, bostony, su
kna, korty I gabardiny, wełny 
damskie, batysty, etamlny, wo
ale, bieliznę damską i męski), 
chustki, pończochy, płótna, tyki 
poidelowe, csjgl I okalordy w 
dobrych gatunkach I kolorach I t.d. 
Łódź, ul. Piotrkowska 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na I-em piętrze, który niema nie 
wspólnego tę  »klepem na parterze.

Potrzebna dziew-
n n i r n n  °d iat 16 do pralni — 
L A j U a  z>rsz ul. Zieloną 32.
pawlakówiia Lećkadja zagubił"« 

j matrykułę z ProglmnazjMn* 
t eńsklego p. M. Hansęnówny.l '■

Sprzedam „,,, ,
łóżka, Kruc;:a 4, m. 18. 1064-3

Sprzedam UrZądZe-
^ n  sklapowe, Słowiańska 18, 
U l ”  u Borkowskiego. 1 0 5 7 - 3

materace, lu-

^arbiarnia przędzy poszukuje
robotn ik ów s

n a  f a s k a c h ,  s z l i c h t a r z a  i 
f i c e r k a .  S r e b r z y ń s k a  J s f i  4 9 ,  

z a  s t a r y m  C m e n t a r z e m ,

G d z i e Kiedy

? As Karo ?

A. A. A. Kupuję,
meble, dywany, futra, garderobę, 
bieliznę, maizyny do szycia, pła
cę najwyższe, ceny. Łażnik, Be
nedykta 28, tn. 13, parter.

Olązak Jadwiga zagubiła pa“*' 
^  port polski, wydsny z gmi*1?

1051—3Domaczewa.___________
'MJ’ojtczttk Wawrzyniec zagub1!

kartę bezterminowego “r,10' 
pa, wydaną w P. K. U. I05w

■suwa w cląp S M  ay4Jaaa

m  t u r
■saaaa pr««a pevaz< 1 «kartki«.

Łatwo etą wciera, ni* plami bielizny 1 ola
ła, ma przyjemny sapach

. E K W O L - H E B D A -
TOW. S. NUDA I S-ka—W A1SZA WA
-  •m*suaBS,ż i r * * + * *

D o k tó r Medyo.

Eug, Zeligsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia 16 I

(Benędykta) od 10—3.
C h o r .  k o b i e c e ,  s k ó r n e  i  w e -  
n e r y c z .  ( k o b i e t y ) .  U s u w a 
n i e  w ł o s ó w  z  t w a r z y  e l e k 

t r o l i z ą .

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, we
nerycznych, moczopłciowych

leczenie św iatłem
(lampa kwarcowa) 

od 9—2 1 5—8 od 4—5 dla Pań 
ZAWADZKA N 1.

G d z i e  ? ? ?  K i e d y

? As Karo ?
Z

Tlfielialak Aniela zagubiła pasz
ki”  port niemiecki, wydany w 
{Łodzi. 1062—‘d

Przy błąka! się pies
¡'maicl szarei, mały. Jest do o- 
debrania, Lipowa 58, Nletnadń- 
ski: 106 -1

agabiony został paszport P0** 
*-1 ski, wydany w Łodzi ° raz 
karta powołania na imię J- “ er‘ 
giera, metryka urodzenia 1 róinc 
inne pipiery. Łaskawy znalazca 
proszony jest zwrócić P°wy^?z0 
do J. Be^g era, Łódi. ul- 
narska J* 3. 049-3„

G d z i e  ?  ?  ?  K i 0(|y  

A S  K A R  O

? .  6  S e r j i .  ?

W ydawca Zaiząd W ojaw ódtk i N.P.R. w Łodzi. T łocsono v  drukarni .Praca* Hizciazd 8. Redatftor odpow iedzialny


